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Od RedaKcyi.
Celem naszego p ism a jest dźwignąć kraj 

z ubóstw a od zgubnego wpływu ciemnoty — 
stworzyć ekonom iczną  mezav\ islość od ludów za 
borczych wydobyć się z pod  przewagi kul
tury  obcej.

Nędza coraz bardziej zaczyna dokuczać i 
niema sp o so b u  wydrzeć z jej m ocy szerokie 
warstwy. W Cialicyi umiera rocznie z braku nie
dostatecznego odżywiania się o k o ło  100.000 ludzi.

Niebezpieczeństwo to  odczuł i zrozum iał 
nauczyciel ludowy on jeden mając wpływ na 
szerokie  m asy  ludu, tej niespożytej, a do tych
czas uśpionej siły twórczej - zd o ła  za p o m o cą  
ludu dźwignąć kraj z unadku.

Nauczyciel ludow y te .  ..iciotysięezna nź8ś29 
to  obywatel na szeroką  skalę czasów nowszych, 
to  jedyny do ro b ek  na jaki kraj zdoby ł się, rzec 
m ożna siłą bezwładności. Gdy ten obywatel 
dotychczas pom ijany i n ieuznawany. zaśpiewa 
p i e ś ń  o d r o d z e n i a ,  10 pieśń raka popłynie  
szerokiem  echem od  zachodu do  wschodu, 
a w pływ  jej zdziała cuda i stworzy rozkwit d o 
brobytu.

Minęły czasy g o ło s ło w n y ch  projektów  
w ezbra ła  fala szlachetnych uczuć i poświęceń, 
nadm iar  jej przelał się przez brzegi. Czynów na
deszła  godzina. Spe łn im y nasz wielki obowiązek, 
poniesiem  kaganiec oświaty, a z nim s ło w o  p o d 
niesienia dobroby tu  w 'k ra ju  i polepszenia doli 
własnej.

Ju tro  do nas należy!

p o m o c  w naszem w łasnem  przedsięwzięciu o p o 
parcie naszego usiłowania.

Sana to ryum  nauczycielskie.
Tylu nauczycieli traci zdrowie i siły w swoim 

zawodzie, pośrodku  nas tylu już po ta rga ło  w s o 
bie struny piersiowe i tyle corocznie przedw cze
snych m ogił  zalega cm entarze wiejskie i miejskie.

Chcemy się ratować sami. Chcem y pow ie
trzem fg&r naszych napuić  sko ia tane  piersi, chce
my sami wznieść dla nauczycielstwa bez różnicy 
narodow ości i wyznań, wielki, dobroczynny dom 
zdrowia.

Sanatoryum nauczycielskie.
Nadchodzi chwila, w której nauczycielstwo 

ca łego  kraju, zwraca się do tegoż kraju, z przy
pom nieniem  ciążącego na nim obowiązku.

Zdrow ie  wam  nasze i siły odaajem , światło  
zizieciom waszym, a pracę na wzmożenie ogól- 

Piego bogactwa.
Sami ubodzy, skarbnicę wam wiedzy w oścież 

otwieramy, myśli perłam i ścieżkę życia ścielimy: 
na trud, na walkę, na duchow ą rozterkę, sypiąc 
kwiaty wiekowych doświadczeń.

W śród  czterech ścian izby szkolnej pierś 
nasza tchnie żarem i chęcią rozświetlenia duszy 
dziecka, w ykrzesania  z niej iskier zdolności i ta 
lentu na pożytek ogólny, dla dob ra  całego p o 
kolenia.

A za to  nie żądam y daru ni łaski. W ołam y 
do  społeczeństw a nie o  ja łm użnę, ale o bratnią

Honorowe prez.i <1\ um lo tery i  . s a n a t o r y j n a : 'A  
Nam iestn ikow i! ,  h r  A nd rze jo w a  Potocka.

Społeczeństw a  mech nam tylko d opom oże  
i niech poprze  nasze dążenia.

MiAch p o p rze we w iasnym  interesie. Wszak 
zdrow ie nauczyciela jest równocześnie  zdrowiem 
dzieci waszych, wszak siła nauczyciela i ocho ta  
do pracy, to  rozwój zdolności, talentów, siły, 
całego pokolenia.

O gó lno  ludzki altruizm każe ra tow ać każćą 
ludzką jednostkę. Jakże  więc nie ra tow ać całego 
stanu, tysiące jednostek  czynnych, do pracy o c h o 
czych?

Jakże  nie podać ręki tym. którzy sami 
chcą się ra tować ?

W pow ikłanych ludzkich s tosunkach  nie 
zawsze p o m o c  i bezpośrednia  ofiara jest możliwa 
i konieczna. Zostaje  bowiem wówczas niekiedy 
poczucie ja łm użny po  jednej s trom e, uczucie 
upokorzenia  po  stronie drugiej. D iatego też w aKcyi 
humanitarnej pos ługu je  się czasami idea aso- 
cyacyjna... loteryą

F orm y loteryi też użyło krajowe O gnisko  
1 nauczycielskie, pragnące wznieść wielki dom  zdro- 
1 wia, sanatoryum  dla p iersiowo-chorych nauczy- 
1 cieli bez różnicy narodow ości i wyznania.

F o rm a  ta poztvala odw ołać  się do sp o łeczeń 
stwa o jak najwydatniejsze poparcie  zbożnego  
i dobrego  przedsięwzięcia, a rów nocześnie  usuw a 
nie zawsze mifą psychologię zbierania składek 
publicznych.

Myśl urządzenia wielkiej loteryi fantowej na 
cele sana to ryum  nauczycielskiego pow sta ła  w ło  

i nie kraj. Ogniska nauczycielskiego jeszcze przed 
dwu laty.

P o d n ió s ł  ją nauczyciel ludowy i założyciel 
„Ogniska" p. MiKołaj Budzanowski, w p rzek o 
naniu, że tego rodzaju akcya sam o p o m o c y  n au 
czycielskiej, najprędzej doprow adzi do celu i s tw o
rzy instytucyę, której piekącą potrzebę odczuwa 
cały stan nauczycielski

Myśl podniesiona  przez p Budzanowskiego 
znalazła pow szechne uznanie. P o d ję ło  ją „O gn i
s k o - i g rupujące się w Koło niego nauczyciel
stwo, za in teresow ały  się nią władze szkolne, p o 
p a r ła  cała  bez wyjątku prasa  krajow a i szerokie 
sfery obywatelskie.

Kiedy przed rokiem  na wielkiej sali ra tu 
sza lwowskiego komitet s taną ł  z tą myślą na 
ogólnem  zgrom adzeniu, znalazł ogólny  poklask, 
na czele akcyi w komitecie obszerniejszym s ta 
nęły najwybitniejsze osobistości w społeczeństwie 

j  naszem, razem z prezydyum  Rady szkolnej k ra 
nowej. Nie b rak ło  w tej pracy reprezentan tów  
świata naukow ego, f inansow ego , nie brak ło  
przedstawicieli prasy, nauczycielstwa, wolnych za 
w odów  i t. d

Przedwstępne czynności, po łączone  z uzy
skaniem  koncesyi zajęły sp o ro  czasu. O sta te 
cznie dzięki poparciu  władz szkolnych, udzieliło 
ministerstwo SKamu pozwolenia  na p rzep row a
dzenie na cele sana to ryum  nauczycielskiego lo 
teryi fantowej, z prawem  wydania p ó ł  miliona 
losów  po  jednej koron ie  i odpow iednią  liczbą 
wygranych, z których pierwsza w kwocie 15.000 
kor. i dwie następne na żądanie m ogły  by być 
w yp łacone  w gotówce. Ciągnienie losów  nas tą 
pić m a z końcem  roku  1908.

Na w iadom ość o uzyskaniu koncesvi k o 
mitet obszerniejszy, k tó rego  przewodniczącym 

| jest wiceprezydent Rady szkolnej krajowej p. 
Edwin Płażek, zastępcą radca dw oru p. Ignacy 

! Dem bowski, razem z W ydziałem kraj. Ogniska 
nauczycielskiego z dyrektorem  p. Michałem Li
tyńskim jako  przewodniczącym i p. M ikołajem 
Budzanowskim , jako  sekretarzem, zabra ł  się ra 
źno do pracy. Usunięto wszystkie przeszkody, 
za ła tw iono  wszelkie wstępne form alności,  u ło 
ż o n o  cały plan akcyi loteryjnej, fo rm ę losów, 
ich napisy rów norzędnie  w obydwu krajowych 
językach, tak  że bezpośrednio  po  Nowym Roku 
loterya na cele sana to ryum  nauczycielskiego 
wchodzi w życie.

A teraz los całego  przedsięwzięcia sk ła d a 
my w ręce społeczeństwa, w ręce kraju całego. 
Sana to ryum  nauczycielskie powstanie  rychło , je
żeli tylko lo terya nasza dozna należytego p o p a r 
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cia u wszystkich, bez różnicy narodow ości,  w y
znań, p rzekonań  politycznych, obywateli kraju 
naszego.

Niechaj więc losy na sana to ryum  nauczy
cielskie, ow e barw ne kartki z w yobrażeniem  d o 
mu, w którym  cale szeregi nauczycielskie o d zy 
skać mają zdrowie i siły do dalszej pracy, nie- 
cnaj te losy rozbiegną się po  całym kraju.

Niechaj ich me braknie w żadnym  domu, 
w żadnej nawet chacie włościańskiej.

Niechaj nauczycielstwo, we własnym , d o 
brze z rozum ianym  interesie, rozpow szechnia  te 
losy przy każdej sposobnośc i ,  w szkole i po  za 
szkołą , w dom u i na zebraniach, prywatnie i 
publicznie.

1 niechaj każdy kupuje  losy na sana to ryum  
dla p iersiow o chorych nauczycieli, w tej myśli, 
że dok łada  cegiełkę do podniesienia  oświaty n a 
rodowej, dźwignięcia za jej pośrednictw em  d o 
b robytu  i bogactwa narodow ego . Fr. J.

Około Sanatoryum
Starania  w celu urzeczywistnienia loteryi 

losowej na sana to r jum  nauczycielskie, mają  się 
już ku końcowi. Już w dniach najbliższych ro z 
lecą się po  ca łym  kraju losy, których nie p o 
w inno brak ląc w żaanym  dom u. Na czele z b o 
żnego tego przedsięwzięcia s tan ę ło  h o n o r o w e  
P r e z y d y u m  z łożone  z Pani Namiestnikowej 
hr. Andrzejowej Potockiej, z Pani Ministrowej 
W andy Koryt wsKiej, Marszałka k ra jow ego hr. S ta 
nisława Badeniego i Prezydenta  sądu wyższego, 
Aleksandra Mniszka Tchorznickiego.

Portre ty  h o n o ro w e g o  Prezydyum  loteryi 
sanatoryjnej podajem y obok , a ponad to  portre ty  
Prezydyum  komitetu, kierującego ca łą  akcyą. 
P rezesem  komitetu tego jest wiceprezyd. Rady szk. 
kraj. p Edwin P łażek, wiceprezesem Radca dw oru  
p. Dem bowski, a nadto prezydyum krajow ego 
O gniska  nauczycielskiego w osobach  sw tg o  
Prezesa  p. Michała Lityńskiego dyr. szkoły  r e 
alnej, i in icyatora  loteryi losowej nauczyciela 
Mikołaja Budzanowskiego.

Idea bogactwa krajowego.
Ludność  Galicyi, m imo, że kraj obfituje 

w b gactwa przyrodzone, powszechnie słynie 
z unóstw a i co  za tern idzie ciemnoty.

D osta tek  lasów i rzek, w górach bogactw o 
użytecznych kopalin, żyzne pola  i łąki z daleka 
w abią  obcych, a nam często brakuje codziennego 
chleba.

Galicya z ludnością  prawie o śm iom ilionow ą 
na przestrzeni 78.000 km 2 produku je  s to su n k o w o  
bardzo m ało , a i z tego wysyła  co roku  za g ra 
nicę swoich p roduk tów  surow ych mniej więcej za 
300,000.000 K, a te miliony wydaje znow u na za- 
k u p n o  a r tyku łów  obcych. Co ro k u  z kraju u rho -

E |  i.M.UK 1 > 1,1 Ba .NSK1.

Z gwieździstych szlaków.
W obszeriiem zajmującem dziele o „ M a rs ie "  

pisze zliany astronom Flamarion: „Są w życiu 
czarowne chwile,.godziny niezamąconego zachwytu, 
niewysłowionej, niebiańskiej szczęśliwości/ gdy 
z duszą pełną podniosłego nastroju spoglądamy 
przez olbrzymie szkła, na bratni świat ziemi na
szej podczas cichej letniej nocy“ jaka  szkoda, 
że tak  mało ludzi doznawać może tych głębokich 
szlachetnych wrażeń.

Iluż to ludzi nie poddawało się- czarom ta 
kiej cicho.) nocjt letniej, ile, to serc nie porywały 
rozmarzającej skrzydła wyobraźni ku tym cichym 
drżącym gwiazdom w błękitnej nieprzejrzanej dali!

A 'jednak świat nieskończoności, y£e świetlane 
znaki wiećznoSci budzą jeszcze trwalsze głębsze 
z;ićluvyty, gdy uzbrajamy myśl w matematykę, 
a oko w dalekowidz.

Muła brunatnawa gwiazda wśród wymiarów 
różnobarw nychEswiatów, to planeta Mars — po 
patrzmy nań przez nowoczesny relraktor. Widzimy 
świat jakiś odmieuny od ziemskiego z lądami, 
morzami, zatokami i wyspani' — świat z błyszczą- 
cemi polami śniegów na biegunach, słondćznymi 
krajobrazami ponad brzegiem ciemnych wód kana
łów i ściele się na nim cicho dzień i noc, jak  na
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dzą miliony, a my coraz bardziej ubożejemy. 
Zabiegi naszych polityków -ekonorm stów , szuka
jących rabunku w stolicy państwa, jak dotąd o k a 
zały się złudne. Nikt nam niczego nie aa, wszy
stko  sobie  m usim y sami zdobyć.

D roga  przem ysłu  to  droga, po  której k ro 
czy się do d o b r  -bytu i bogactwa krajowego. 
H as ło  uprzem ysłow ienia  kraju, a wyparcie o b 
cych w yrobów  we wszystkich możliwych ga łę 
ziach, t ^ j e d y n a  droga, po  której wszyscy stąpać 
powinni. Na tę drogę juz w eszło  nasze nauczy
cielstwo ludowe, jedyna po cńlym kraju rozsiana 
i do l udu zblfzóna inteligencya.

Nauczycielstwo — ta wielotysięczna rzesza, 
należycie zorganizow ana, m oże w niedługim cza
sie pow ołać  i zagrzać miliony rąk do  p raw id ło 
wej, o g ó l n e j ,  K r a j o w e j  g o s p o d a r k i ,  w za 
kres której wschodzą: korzystna upraw a roli, łąk, 
pożytek z lasów, sadownicwo, ogrodnictw o, pa- 
smcznictw ą chow  bydła, hodow la  drobiu, ho 
dowla ryb, d ochód  z wełny, skóry, przędzy, 
sierści, szczeciny, pierza, pozornych  nieużytków 
i t. d .r wreszcie przemysł dom ow y, przem ysł

PrezydYum liononwo lo te r y i :
Mhrtgtrowa, W a n d a  K b ry to w sk a .

drobny, a w końcu p rzem ysł wielki i racyonalny 
handel. Nauczycielstwo całego  kraju odczuwa.-te 
potrzeby, bo  najdokładniej wyrażają się w eko- 
nom icznem  stowarzyszeniu „ K r a j o w e  O g n i 
s k o  n a u c z y c i e l s k i e " .

Nauczycielstwo nasze dotychczas ro z p ró 
szone, nie ujęte w kadry organizacyi ku u sp ó l-  
nym celom, często m arn o w a ło  swoje dobre  chęci, 
pracując po  om acku  w wirze pow ikłanych spraw 
społecznych . T ak a  pra a nie m ogła  być ani wy
datna, ani dla sam ego  nauczycielstwa korzystna.

Dziś K. O. N w program ie  swoim trafnie 
ob ję ło  jak największy zakres pracy z celem j a 
snym  za ró w n o  dla nauczycieli, jak i całego  kraju, 
instytucya ta p os tanow ita  sobie  za zadanie p o 
lepszyć byt m a te ry a h y  nauczycieli, a przez nich

ziemi. Utucza, go 'otchłań wszechświata jak i na
szą ziemię i mimowoli budzą się z odwieczną mocą 
pytania o najwyższej tajemnicy przyrody, jiynr.ia
0 życiu jmwszpclinem, o początku i końmi wszech
rzeczy. 1 odcznwann bez cytr i dowodow to osa
motnienie kuli ziemskiej w tym oceanie słone
1 gwiazd... pragnęlibyśmy wjedzioć, czy i jakie to 
życie nap dnia bratnie światy — c/.em jest ten 
glob 10 milionów dalej od ziemi dokoła słońca 
wirujący jak dostać się tam, bo ziemia maleje nam 
coraz bardziej, a ludzkość.- cała przemienia się. 
W naszej piersi na chwil kilka w jedną dusziy 
tęskniącą-- pytającą... marzącą...

Astronomia jmsiłkowana postępem techniki 
nie jmnuje rylko na wyżynach' myśli i nauki, ale 
skarby  badań, obserwucyi hojnie śyjiie wszys.tkim 
nie potrzebujem yajir/y jm owI ą na wiarę zdumie
wające odkrycia w. wszechświacie, bo wiedza je 
stwierdza, udowadnia przekonywująco... oz om? 
fotografią.

Fotografia nieba rozwinęła się w ostatnich 
dziesiątkach lat, jak ospecyalna gałęź „Astrofotogra
fia" a z jej pomocą wzbogacił sitf/i rozjaśnił jio- 
gdąd na wszechświat. Bo i najlepsze, oko uzbro
jone w olbrzymie szkła nie odkryłoby nigdyr tego, 
co utrwaliła klisza fotograficzna. Oko odróżniać po
trafi tył ko natężenie światła, - to znaczy — zawsze 
jednako rozezna światło słabsze i silniejszy bez 
względu na czas, klisza zas-- czułą jest n i e ",tylko

podnieść w kraju oświatę i d o b roby t Wielkie to  
i szczytne zadanie niewątpliwie w ym aga szczerej 
i zarazem  wielkiej o r g a n i z a c y i  n a u c z y c i e l 
s k i e j ,  organizacyi, k tó raby  zespoliła  całe  za 
stępy inteligentnych jednostek , zdolnych godnie  
utrzymać swój sztandar w rozpoczętej walce 
z c iem notą  i nędzą. Organizacyi takiej pod ję ło  się 
K. O. N. za ło żo n e  przed laty trzema. W imię 
szczytnej idei podję ta  myśl s ta ła  się czynem. 
W i.istytucyi tej z es rodkow ały  się wszystkie d ą 
żenia nietylko nauczycielstwa, ale i ca łego  kraju, 

żeby w praktyczny sp o só b  zespolić i chęci 
i siły w celu wywalczenia znośniejszego bytu 
przez wyszukiwanie nowych d r ó g ) , k tóre  w iodą 
do  m ateryalnego podniesienia  stąpających po  
nich i do podniesienia  najbardziej zaniedbanej 
gałęzi naszego spo łecznego  życia, mianowicie 
k r a j o w e g o  g o s p o d a r s t w a  i p r z e m y s ł u .  
K. O. N. w s to su n k o w o  krótkim  czasie zdoby ło  
się na przeprow adzenie  wielkiej i zarazem  d o 
niosłej myśli stworzenia  b e z p ł a t n e g o  n a u 
c z y c i e l s k i e g o  s a n a t o r y u m  dla po trzebu ją
cych poratow ania  zdrowia. W tym celu s tw o 
rzyło  o n o  wielką fantow ą loteryę o  500.000 lo 
sów  po  1 kor. i jest na najlepszej d rodze  do 
zrealizowania tego  zboznego  przedsiębiorstwa, bo 
uzyskaro do tej spraw y poparc ie  nie tylko na j
wyższej władzy szkolnej, ale też i najwyżej p o 
łożonych osobistości w kraju

P o  z i tern K. O. N. m a jeszcze wiele in
nych, dla nauczycielstwa bardzo  korzystnych ce
lów. O becnie  jest o n o  na drodze  stworzenia  
w i e l k i  e g o  f u n d u s z u  z a p o m o g o w e 
g o .  Na to  potrzeba  kroci, ale z chwilą, kiedy 
instytucya ta w ciężkich próbach p rzek o n a ła  się, 
że stoi na podstawie zdrowej, zam ierza p rzystą
pić do s tw orzenia  takiego azieła, z k tó rego  h o j
nie czerpać będzie m ożna  na wszelkie hu m an i
tarne cele.

Zam ierza  o n o  przystąpić do za łożen ia  „ N a 
u c z y c i e l s k i e g o  d o m u  h a n d l o w e g o " ,  
stanowiącego g łów ny  r y n e k  z b y t u  dla wszy
stkich p roduk tów  krajowych.

Gdy ta wielKa myśl wejdzie raz w ży
cie, to  z przyszłych d o ch o d ó w  m ożna  będzie 
obdzielić dosta tn io  wszystkich potrzebujących 
w sparc ia ,  nietylko zasilać, aie tworzyć będzie 
m ożna  dla nauczycielskich dzieci b u r s y ,  z a o 
p a t r y w a ć  w d o w y  i s i e r o t y .

N a u c z y c i e l s k i  d o m  h a n d l o w y ,  
t o  d z i e ł o  n o w o c z e s n e ,  t o  i n s t y t u 
c y a  w n a s z y m  k r a j u  w o b e c n y c h  
s t o s u n k a c h  k o n i e c z n a .  Stworzenie  ta 
kiej instytucyi, w której 12.000 nauczycieli i n a 
uczycielek zespoli swoje myśli, pociągnie za s o 
bą część zdrow o m yślącego spo łeczeństw a ze 
wszystkich sfer społecznych , a przedewszyst 
kiem najbliższych tej idei tj. p roducen tów  i k o n 
sum entów , tak, że w niedługim czasie w ytw o
rzymy instytucye na w zór wielkich zagranicznych 
sp ó łek  przem ysłow ych, w których pracuje po  
kilkanaście tysięcy ludzi i k tóre  op eru ją  rocznie 
setkami m ilionów np. L e C r e u s o  t, P i t t s -  
b u r g ,  C o c k e r i l l  itp. Taka instytucya, zw a

na natężenie światła, ale i n;i tegoż ilość, to jes t  
czas, przez jaki światło to działa.

Wystawiając, więc płytę i litograficzną ua 
d nalanie promieni gwiazd przez ■jpzas dłuższy,
o.rzymamy obrazy (jmukta świetlni/) gwiazd, któ- 
rychbyśmy z jiowodu ich odległości nigdy wolnein 
okiem nie dojrżeli, tak słabe jest ich światło, do
biegające ku nam.

luż wulnem okiem odróżnimy gwiazdy ja 
śniejsze i mniej jasnę - w astronomii układa 
się klasy gwiazd wedle ich jasności, mianowicie 
od pierwszej do 16 wielkości; be/ szkieł możemy 
dostrzeuz gwiazdy co najwięcej do 5-tej lub 6 -tej 
wielkości.

Syryusz w kpnstelacyi,.Wielkiego psa" śliczna 
błyszcza/za gwiazda -(w kwietniu około godziny 
8 wiijięzorem widoczna, blisko horyzontu w po
łudniowo zachodniej stronic nieba) jest pierwszej 
wielkości, ^gwiazda północna- drugiej, gwiazdy 
wielkiego -wozu drugiej i trzeciej wielkosei, zaś 
między dwiema gw lazdunii tej konstelacyi świecą 
Setki gwiazd mniejszych niedostrzegalnych okiem 
wiejk nawet niewidoczni ‘ h dla refraktorów, które 
utrwala dopiero klisza fotograficzna.

Dla oblicząn astronomicznych, dla badania 
ruchów ; gwiazd. dla poznania ruchu naszi go 
słońcłjj z wszystkiemi planetami dokoła ./central
nego 'G a ła  niebieskiego, w końijdj dla obserwaeyi 
niezmiernie zajmujących zjawisk pojawiania się



na D o m e m  h a n d l o w y m  nauczycielskim 
możliwą jest w naszym kraju, a nawet konie
czną i stanowić może r o z p ę d o w e  k o ł o  
dla podtrzymania transmisyi kół przemysłowych 
i handlowych, budzącego się ruchu, celem uprze
mysłowienia kraju.

T a k i  d o m  h a n d l o w y  stać się może 
podwaliną stworzenia tak bardzo pożądanego 
dla nauczycieli łom u emerytalnego, mogącegoj 
dać schronienie nauczycielom i nauczycielkom, 
na wypadek kalectwa lub w braku zaopatrzenia 
na starosć.

D o m  h a n d l o w y  n a u c z y c i e l s k i  
będzie niejako pośrednikiem między nauczyciela 
mi-w\ (wórccmi lun też inm mi producentami a 
odbiorcami, kupcami i konsumentami. Na razie 
spełniać on będzie funkcye dla potrzeb krajo
wych, a z czas.m może się zająć eksportem i 
importem na wielką skalę m.ędzy Gahcyą a k ra 
jami zagranicznymi Podobna c e n t r a l a ,  u ła
twiająca r y n e k  z b y t u  dla kraju naszego 
może mieć wielkie znaczenie ekonomiczne, regu 
lując cenę dotychczas zawisłą oa przypadku lub 
chimery drogich i niesumiennych pośredników'. 
Pomóżmy ludow i dobrze sprzedawać produkiy 
jego pracy a uwolnimy go od tych, którzy wy
zyskują jego ciemnotę i nieświadomość. N orm u
jąc cenę na n n k u  zbytu, ułatwimy zbyt produ
któw metyl ko ludowi, ale i ludziom zamożnym, 
właścicielom dóbr, kiorzy mimo świadomości 
w a l c z y ć  d z i ś  m u s z ą  z n i e z d r o w ą  
konkurencyą i nieraz ze stratą muszą się pozby 
wać własnej swojej pracy.

Myśl „ N a u c z y c i e l s k i e g o  d o m u  
h a n d l o w e g o 11 kilkakrotnie przez nas p o ru 
szana znajduje coraz więcej zwolenników, rnech- 
że więc ta rnyśl jak najrychlej stanie się czy
nem. Przemysł krajowy i handel leżą odłogiem, 
miliony toną w bezdennych kieszeniach otcych 
nam, często i wrogich żywiołów —  niechajże te 
miliony wrócą do naszego kraju, a za nasze p o 
średnictwo cząstka z tych milionów niech nam 
służy na stworzenie funduszów celem polepsze
nia własnej naszej doli.

Cały kraj niech się pokryje siecią f i l i  i, 
s k ł a d ó w  i m a g a z y n ó w  a na ich czele 
niech staną nauczyciele i nauczycielki i w ten 
sposób niechaj zbliżą do siebie serce ludu, ze 
spalając je z swoją wielką myślą, a wówczas ró 
żowy blask lepszej doli opromieni nas, bo w sza
rym prochu matki ziemi leży wielkie przykaza
nie —  pracy, która da chleb.

K. O. Ń oprócz wymienionych celów nosi 
sie z zamiarem stworzenia „ N a u c z y c i e l 
s k i e g o  b a n k u "  własnej k s i ę g a r n i ,  w ł a 
s n y c h  n a k ł a d ó w  itp. instjtucyi, mających 
na celu jedynie dobro całego nauczyc'elstwa, bo 
dobro  nauczycieli jest zarazem dobrem ogółu.

Obecnie oprócz w .eikiej loteryi O g n i s k o  
wprowadziło już w życie c e n t r a l n e  b i u r o  
k o r e s p o n d e n c y j n e ,  oraz b e z p ł a t n e  
b i u r o  i n f o r m a c y j n e  i jest już bliskiem 
zrealizowan.a powstałej myśli stworzenia f u n 
d u s z u  z a p o m o g o w e g o  na wypadek 
śmierci. Dla udogodnienia członków z prowin-

nowych gwiazd, lub zgaśnięcia konieczną :.jest 
dokładna mapa nieba, jiodczas, gdy dar niuj ozn,.- 

P P ?n o  i rysowano miejsca gw iazd wedle . mozol
nych obserwacyi, dziś postęp umożliwił wykona
nie mechaniczne taj. pracy z pomocą totogratii.

, 'Najlepszy wzrok nie naliczy na niebie' naszem 
pólnbenem więcej jak 3000 gwiazd; z pomocą lor
netki radiującCgw iazdy do 9 wielkości, liaracho- 
walibyśmy ponad 11.000, obserwatoryum w Bonn 
ułoży lo z pomOdsj instrumentów katalog 1j3 mi
liona gwiazd najstarszy katalog gwiazd z roku 

•2000 przml (lir. sjiiorządony przez Ptolemeusz 1 
zawiera- gw uiztl 1025.

Fotograiia nieba odsłania nam wprost -ol
brzymią ilość, bo do 50 milionów, takiej ilości 
nie możnaby nawet odjiow iodnio utrw alit na ry 
sunkach, dlatego też dla najnowszego katalogu, 
który ma być wykończony do r. 1910, przyjęto 
jako granicę gwiazdy 11 wielkości, mniejszo nie 
będą ttw idocznionc —  na 1600 kartach oznaczone 
będą miejsca 3 i pól miliona gwiazd.

'Ejtiiłe niebo podzielono na części, a pracę fo
tografowania jednakowymi aparatami i przy jedna
kowej ekspozycyi rozdzielono na".. 18 obserwato- 
ryów (12 na półkuli północnej 6 na półkuli po
łudniowej) fńd najbardziej wysuniętego na północ 
w Helsingtors aż do Melbourne w Australii, każda 
częśK nieba będzie lotograiownna, na. dwu kliszach 
16/1,, Cm. Klisze tej w ilości 22.054 po wywola-

cyi Towarzystwo nasze wprowadziło w życfe 
bezpłatne dwa gościnne pokoje: jeaen dia pa
nów a jeden dla pan.

Misya, jakiej się podjęło K. O. N. pod ka
żdym względem stanowi ideę bogactwa krajowe
go i jest nadzieja, że oproćz nauczycielstwa ka- 
żdy- komu tylko dobro na ‘sercu leży, wpisze się 
do tej istytucyi, rzwtaszcza, że przystąpienie do 
„K. O. Ni* kosztuje tak mało 1 K w p i s o w e 
g o  i 1 K r o c z n e j  w k ł a d k i .

M ikołaj Budteanmsfti.
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Samorząd loP alr-y i jego
wpływ wychowawczy.

(W eilhig’ A doi In f r ii.p i)

Adolf 1’rins, profesor uniw w Brukseli 
w znakomitem swojem dzieło: ,,f)t 1'e.sjn-H <lu 
g y m tr r tlm m t <(e»wcr<i{i</c“, rzuca, na samorząd 
lokalny i jego wpływy wychowawczy jKigląd^wój 
w nast.ęjmjący sposób:

PrOTTyd.yum honorowo loterji,  
J E ł  U arszalckgjhr. S tan isław  Jjjndoni

Samorząd lokalny posiada zalecę, której 
wpływ, niezbędny w każdym ustroju państwowym 
bardziej jeszcze jes€>niie.zbędnym w demokraćyi, 
parlamentarnej. Wywiera wjiływ wychowawczy 
na kierów ników i naitłumy.

Test w pierwszym rzędzie zawodowąfezjtołą 
rządzących ; przygotowuje idi do życia publiczne
go lepiej, aniżeli mogłyby to uczynić nasze roz
ległe demokracye, wraz z wpływem jaki przyzna
ją  wymowie.

Kie obniżajmy^’’w artości wymowy : tak  jak 
wszystkie sztuki, wypływa ona z najszlachetniej'-; 
szneb uczuć; wybitny mówca jest z w y k ły  umy
słem wyższym.' Trzeba jirzyznać jednak, że jeśli

mu obrazu odpowiednio numerówane pójdą do biur 
matematycznych tycli obserwatoryów, gdzie nas 
•stąpi dopiero precyzyjne wymierzanie i oznaczenie 
położenia ‘-gwiazd. W Paryżu obliczono już w cią
gu trzech lat.  j.od przewodnictwem pań Dr. 
K lu in j ik e  i iM a r  qu eJTe (pracuje tam pięć pań)
72.000 gwiazd z 224 jiłyt (na Paryż przypada 
1260 jdyt) fotograf i czuTch. Ciekawyym jest szcze- 

■goł, że w obserwatoryaeh astronomicznych zajęte 
są  baidzo licznie panie. W  „Harward Collegte Ob- 
servatory“ obok Bostonu jes t  kierowniczką pani 
.Flemming słynna .z odkrycia now'ych gwiazd pod
wójnych, dalej pani Maury, w Kow'ym dorku misś; 
\\V7Bnme, w iGreenvirh jiani A. B u g ^ e l  w Póc%- 
damie miss E w e r e t t .  Miss M. M i t c h e l l  otrzy
mała zloty- medal zft odkrycie i jjóhrachowanie 
drogi komety itp. nie wyczerpałbym tak jirędko 
tego zastępu reprezentantek „płci słabej11 jjfgł po
dziw 11 godnej wytrw ałościy a rózumie nieje-dno- 
kiotnie mocniejszym i bystrzejszym od sławio
nych rozumów' „płci mocnej11. Wróćmy, jednak do 
fjiisu ludności njfdbieskisj — oto katalog’ obejmie 
35 tomów' „in qnartoT po 400 stronic i zapyta 
niejeden, po za korzyść z tej pracy na co się 
to zda?  Korzyści) i usługi takiego katalogu będą 
doniosłe tak  dla obecnej generącyi, jak  i dla 
przyszłych.

Te pozornie; nieruchomo błysżćźipće różnoko
lorowe gwiazdy mają bowiem ruch własny, pęp
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dzisiaj, umiej aniżeli kiedykolwiek, mowa nie •' 
zmienia udawały i jeśli dzisiaj, wnęce) aniżeli 
kiedykolwiek, ustrój parlamentarny jest nieprzer
wanym łuii.•uchem długich jirzemówień, — skrom
ne są wyniki tak wielkich wysiłków i z zazdro
ścią nnśleć trzeba o -Telfersonie, piszącym w swo
ich pam iętnikach: „Służyłem z Washingtonem 
w .Stanie Yirginia, z Franklinem w K(ingresie; 
nie jirzemawiali om dłuż(‘j aniżeli dziesięi minut 
w kwostyadi zasadnic.zyc.h".

Życie samorz plu lokalnegaS*; jakkolwiek jest 
życiem skromnem, gdzie sztuka oratorska mniej
szą odgrywa rolę, jest w całem znaczejiiu tego 
słowa życiem publicznfein : widzimy oto obywatel’, 
którzy w Township’ie Ameryki, parafii luli brali 
stawie angielskiem, powiecie lub okrń§u jiruskim, 
kantonie szwajcarskim, stykają się nieustannie 
z ludnością; jako członkowie lokalny cli ( sał obra
dujących, jako 'urzędnicy lokalni, zajmują się ko
lejno ważnemi usługami juildiczuemi (sprawiedli
wość, polieya,. oświata, dobroczMiność, hygiona) 
i dodatkowemi usługami techiiicziiemi (drogi, 
mosty, glnadiy, ścieki i t. d . I  wchodzą w skład 
licznydi komisji jirzygotow awczych i nadzorczych; 
wygotowują sprawozdania i projekty, podejn r.ją 
się objazdów' dla zwiedzania odnon, szpitalow', 
szkół, jirac juiblicznycli, nie pobierając z,i t.o ża
dnego. innego odszkodow anin prócz zw rotn koszt/iw 
podróży.

Bą tym sposobem nieustannie wtajemnic/ani 
w pofizeiiy gmin w; a uczciwi administratorzy, 
którzy pracują w określonym celu, wśród ograni
czoną) ludności, na ograiiiczonem terytoryum mo
gą lepiej znać dolegliwości, zgłębiać ich przyczy
ny i szukać środków' zaradczych aniżeli wśród 
lit znej ludności, na rozległem tery tory 11111, -gdzie 
potrzeby są rozliczni’. Miłosierdzie śpołęęznó,, jak 
kolwiek mniejszym jaśnieje blaskiem, jest może 
bardziej/ tutaj żywotnem, dlatego że głębsze ma 
korzenie.

Kie jesieni na tyle naiwnym, aby wierzyć, 
że można stać się węybitnym mężem stanu, sjira- 
worjąć nadzór nad mostami, drogami, / .ściekami, 
lub też zwiedzając szpitaleM szkoły; sądzę jednak, 
Ż<p|obyw'Atel, który stara się tylko o pozyskanie 
szacunku grupy, w' której żyją  i używa (swmjej 
energii w celu rozwijania dobrobytu lokalnegp, 
jest zaw'Sże. silny-in charakterem. 1 wolno utizy- 
mywać, wrraz ze sławnymi pisarzami, takimi jak 
Grey, won MohlćjGnęist, Bryce, ż-e-obywatel an
gielski, który w swmjem hrabstwie lub w swojej 
parafii więcej zajmuje się interesami lokalnymi 
niż własnymi interesami wwbojfczymi i troskliwiej 
pielęgnuje ubogich niż wiasną popularność, po
siada niezaprzeczoną w artość moralną.

Humanitarny poseł, przeniesiony nagle, bez 
żadnego wyszkolenia, ze sfer, w których robią się 
wybory, w ‘ąfery, gdzie trzeba .rządzić, przynosi 
ze sobą więcej szlachetnych marzeń aniżeli prak
tycznych pojśę. .Samorząd lokalny uczyć- sztuki 
rządzenia jirzez doświa(lcżeni®codziennogo żwcia. 
DoStarcza personalu kierów niczego’; który zawdzifę)r J 
cza swmją dojrzałość i władzę zapałowi, z jakim 
oddawał usługi lokalne. System ‘ten wytwarza 
osobistości nieposiadająCe zwwykłej dozy banalno-

dzą one w otchłanie nieskończone, z bajecznemi 
szybkościami.

Syryusz, to olbrzymie słonjS 20 razy więk
sze 50 ra-zy jaśniejsze od naszego słońca, światło 
jego biegnie 16 lat do ziemi, odległy jest od nas 
200 bilionów' mil (cytrę bilion trżebaby liczyć 
dzień i njaj8000 lat)-i choć porusza się z szybkością 
kilkunastu mil na sekundę, widzimy go przez 
wieki na jednem miejscu. Promień gwiazdy^ po
larnej, dochodzący do naszego wzroku, w'yrus.zył 
stamtąd przed 36 laty, a  .te mnogie, słońca czer
wone, zielone‘vżółte, niebieskie, które nazywamy 
gwiazdami, te olbrzymie warujące światy z swe.mi 
jilaiiet.ami ciemnemi lub święSącemi, których świa
tło potrzebujeAsetki tysięcy lat, nim dojdzie do 
ziemi.

Mając raz ustalone położenie gwiazd (kata
log ustali je na r. 1900) można z łatwością kon- 
Atatowmć ruchy i zmiany^ gwiazd i dokładniej 
okijłśiLtć „pożary światowe", które dają ziemi wi
dowisko nagłego zabłyśnięcia nowej gwiazdy.

(js dzieje sip t-am w bejkresowej przestrzeni, 
w tajemniczych głębiach wszechświata, gdy nagie 
pojawia Się nowy błysk, trwajTćK; przez pewieD 
czas i nagleń. lub zw'olna znika?

Wypadki takiefiiie są / częsttep w trzech u- 
biegłych stuięciach obserwowano je tylko ośm, 
obecnie jeden w koństelacyi Perseusza, a budzą 
one zawsze powszechne zainteresowanie. Bo prze-
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ści związanej do pewnego stopnia z wyłącznem 
poszukiwaniem przewagi wyborczej. .Czyż wielo 
jest takich krajów, gdzmby mężowie stanu mieli 
więcej w1® sobie prawdziwej oryginalności uiz 
w Anglii i gdziebyśmj widzieli następujący po 

■•sobie szereg takich ministrów jak Gladstone, dolin 
Morley, Dilke, Diśraeli, Salisbury, Baliom- i t. d., 
którzy są jednocześnie literatami, uczonymi, lilo- 
zotami ?

Jakkolwiekbądź, niesłusznem b; loby iien tiu  
kowanie ducha lokalnego z parafiańszezyzną lub 
zarozumiałością wielkich ludzi wiejskich. Rzeczą 
jeSt niewątpliwą, że ciasnota sceny n wydatni a 
sylwetki aktorów. Lecz współźawodniot.wa za
ścianków e, ambicyę •bohaterów prowincjonalnych 
wypływają z monotonnoścł i próżni środowisk 
obumarłych ; są wynikiem nie życia społecznego, 
lecz głupoty ludzkiej'; wszędzie mogą się rozwi
jać. Rzeczywistość i pov iżny charakter prac sa
morządu lokalnego są raczej stworzone.Tia to, aby 

• je zmtęjszae.
Słuszneni więc jest twierdzenie, że sprawo

wanie czynności lokalnych jest dla parlamenta
ryzmu -współczesnego tom, czem było dla rekruto
wania Senatu rzy mskiego 'sprawowanie wysoki, li 
urzędów*; lubNlla rekrutowania kierowników na-

Nie posiadamy tych korzyści, gdy poprzesca-: 
puny na ozdobieniu irontu pustej sceny dekoracyą 
parlamentaryzmu.

Samorząd lokalny • sprzyja Również wyclroH- 
wamu tłumów.- Gdy wyobrażamy solitS^; że dla 
podniesienia ducha społecznego wystarcza wolność 
prasy, słowra i zgromadzeń, oraz jawnoś&bozpraw 
parlamentarnych, przypisujemy wartość absolutną 
narzędziom, posiadającym wartość względną i wy
magającym urnie,jętuości posługiwania się mcmi 
Przyczyniają się o n e  wprawdzie do odkrycia pe
wniej części nadużyć i iikróWnia pewnej częśęi 
zła. Aby jednak mogły nadto stać się pozytywne- 
mi siłami wyjćłiowawczemi, lud musi już być ob
darzony pew-nym sądem jiolitycznym A wdailomo, 
że trudno nabyć tego ‘sądit wśród wielkich scen
tralizowali; cli bglomeracyi, w wirze przesady, 
namiętności., współzawbdnictw, zaćmie wr aj ąoyćli 
horyzont w a l i  pnlitjmznjmh. Ginzot. i Gneist bar
dzo jasno zdawali sobie ^spraw ę z tejfo taktu  ; 
dlątego to tak wielką przywiązują wagę do 
istnieniu potężnych organów- samorządu lokalnego.

Oczywiścrh, ludzie n i ^  s tają  się bardziej 
aniołami i(geniuszami w- samorządzie lokalnym, 
niz w każdym innym ustroju jnuistwowym. Głębie 
ludzkości kryją  nizkie i pospolite, instynkty, któ
re nic mogą ulotnie sit| i zniknąć

Nieustanna wszakże styczność; zbliżenie, 
jakie w \ twarza sąsiedztwo; wspólność aspiraeyi, 
obyczajów- i zw-yczajówr: współizędność praw- i obo
wiązków ; w-zajemna kontrola, działanie grupy na 
jednostkę, jednostki na grupę w-szystko to daje 
pewną pełnię politycznego zdrowia. Władza >spra- 
wowana przez ludzi, którzy dzielą życie ludnoś&i, 
mieszkają wśród niej i znają jej potrzeby, którzy 
poświęcają bezpłatnie hwój czas sprawie publicz
nej, nic wywuduje' nieufności i ostatecznie znaj 
duje w całokształcie lokalnego czynniki
godności i umiarkowania.

1’rpzyclyum honorowe.
.IE. lfrazwlo.nt  s ą d u  H e k s a n d e r  MiuSzok T rh iu z n u ik i .

szych wielkich gmin, działalność mieszczan w kor- 
poracyacb średniowiecznych, t. /n. jest systemem 
w-yrabiama najwybitniejszych administratorów.

Oto dlafrzogo, pisze Sidgwuck, „organy sa
morządu lokalnego potrzebne s ą  do zupełnego 
ui zoczywisfnienia korzyści rządu reprezentacyj
nego*.

•cież taki błysk, to straszliwy w rzeczy wistości 
pożar,* promyk t.eii wzmocniony, pędzący ku ziemi, 
to zwiastun luny donosi nam o pr/u rażąjącej 
jakiejś katastrofie. Hen... w- głębiach wszechświata, 
zaludnionego milionami słońc i planet wirujących, 
pędzących w- bezkresy nieskończoności, ślepe ż\ - 
wioh skierow-ały ku sobie olbrzymie kule... może 
to były słońca, rozlew-ąjące św iatło i ciepło, nie
cące'życie na planetach, a może to były wysty
głe światy, na których miliony i miliony istot 
pracowało, radowało się i cierpiało ? I nagle 
w-szystko spłonęło, dymiące cmentarzyska św-ia- 
tow pogrążają się  ̂ zwolna w ciemność, a św-iatło 
to i naśtępna ciemność płyną falami promieni' 
w wszechświat i szlą naszej ziemi po dziesiątkach
i setkach lat przerażające 'memento mori. A jed- 
dnak nie trw-ożymy się, — to znaczy — ci się nie 
trwożą, którym znane są prawa i bieg ciał nie
bieskich, nie trw-ożymy, mimo, iż słońce unosi nas 
w- podróż ze sobą w- nieznane krainy, bo prawdo
podobieństw. o takiej katastrofy jest niezmiernie 
małe. Nieskończoności przestw-orza oddzielają 
słońca od siebie puste otchłań i ii; całe światy, 
a wieczność jest długą, bardzo długą.

Dusza ludzka r\vie'.hię p e r  aspera ad astra, 
myśl i w-iedza prow-adzi do rozszerzenia poznania, 
do now-ych praw-d, ą ziemia, ten przemiiający pa
dół życia, nie krępuje ducha. J e s t  ona pyłkiem 
w przestworzu, ale z tego pyłku duch ludzki ob
jął nieskończoność, ;a serce człowieka rozświe
tliły gwiazdy wieczności.

W ieepr. Kady szk. k ra j. E dw ard 1’łażok.
P rezes  K o m i te tu

A dla tych, którzy widzą w- życiu lokalnem 
w- Ten sposób zrozumianemu zagładę życia polity- 
cznego, trzeba pow-ołać się raz jeszcze na przy
kład Anglii, gdzie i)0tężneJ i intensywne życie po
lityczne sze ro k im  płynie '..łożyskiem.

Gdzież zatem szukać będziemy bardziej 
prżpkonywająeego dowodu tej prawdy; że swo
body lokalne są źródłem i gwaianoyą whdkieli 
swobód publicznych? Naród angielski jeSt w- ca- 
łem znaczeniu tego słowa narodem, który rządzi 
k ięgsam ; ja  rządzi się sam dlatego, że jest w-cii- 
łem znaczeniu tego słow-a narodem samorządu 
lokalnego.

rzecz, której wyraz ten odpowłada, je&t now-ą. 
Nie tak dawne to czasy i nie tylko w Pol- 

IgMS— gdy liygiena i pewna w-ytworność w życiu 
.Codziennem były.; .czeinś niemal obojętnem. Dzisiaj 
niejeden nawet nauczyciel ludowy w- ‘Galicyi, in
teligentny robotnik lub drobny mieszczanin nie 
umiałby się przystosować do trybu domow-ego 
życia wielkich dam, magnatów i dostojników 
pizeszłości.

Oto parę obrazków kultury życiowej z k ra 
ju, gdzie ona najwyżej zaw-sze s ta ła : z Francyi.

Bardzo dawno już panowTał wN domach ma
gnatów i bogatego mieszczaństwa; wielki zbytek 
w jadlb i napoju. A jednak w- X \ ILI. wieku do
piero rozpowszechniło się używanie widelców. 
Ludzie, jedli po dwóch, zanurzając, palce w misie 
7 kawałkami mfiSi, do jsosów- zaś używając łyżki 
i kaw-ałka chleba. \Co prawda było jirzyjętem my
ci <■ rąk przed i po jedzeniu w- misach i miedni
cach, roznoszonych przez służbę. Pito z jednego 
kielicha lub s-zklankl, co mogło być przyjemnem 
tylko w razie sąsiedztwa ładnej kobiety.

Za to pń za stojąun rąk nie myto zgoła. 
Montaigno, który w- ogóle był oryginałem, i tw a^ 
żał. że ;.„kąpiel jest zbawienną dla zdrowia.* i ga
nił swych współczesnych, że*",.noszą na-ciole*sko
rupę z brudu, a pory ciała mają zalepione tłu
szczem*.

Ja k  niegdyś wyglądało  
życie?

(W ed łu g  M arcelego F rancea.)

Język polski nie posiada jeszcze utartego 
wyrażenia na oznaczenie tego, co z angielska 
zwiemy czasem komforięni, na oznaczenie stopy 
życiowej, odpowiadającej pewnym wymogom kul
tury cielesnej i duchowej. V i francuskie ,;ćon- 
fort“ jest wyrażeniem nowem, nowem, gdyż sama

Kadra dwom dr. tgjiae.y I>emb<iw,.ki 
Zastępca prezesa.

Głogi ten był jednak odosobnionym i ta ży
czliwa neutralność wobec niechlujstwa potęgo
wała się tylko. Gdy Ludwik M Y . jiojawiał się 
jako bóg w ,'galeryach pałacu Wersalskiego, był 
gir liieuinytjf! „Renie" zamieściła świeżo studyum 
wykazujące, że nawet w XVIII wieku dbałość
0 czystość sw-ej osoby nie była we zwyczaju. 
Można sobie w-yobrazić, czem był len sławny 
Wersal, w którym poruszał; się tysiąćó osób dó 
dw-oru należących dla których naogół mydło
1 gąbka należały do zbytków Tak Czerniły się 
te boazerye, tak ładnii w Kśćie rzeźbione od 
dotknięcia brudnych rąk; w- tych buduarach, stwo
rzonych jakby się zdawało, na świątynii miłości, 
unosiły się podejrzane w onie; mieszkańcy tych 
okazałych pokoi z łóżkami o aksamitnych dra- 
jieryacb, zdobnych pękami oiałycb pior strusich, 
wychodzag z łóżka wciągali bezjiośrednio buty 
i nakładali natłuszczone peruki na głow-y. Cały 
ajiarat toaletow-y polefkł jodynie na miniaturowej 
jakiejś iniedniczce dzbanuszku wody, zakrawa
jącym na zabawkę, umieszczonych na jakiejś 
brzuchatej komodzie, jak to przedstawiają niektó
re obrazy Bailly‘ego.

Łazienki wersalskie łatw-o dadzą się wyli
czyć: Ludwik X \ . miał swoją, śliczną, dotąd 
jeszcze n ietkniętą; małżonka Delfina, Pani dti 
Barry (,Anaitres'se“ królewska) i hrabina Prowan- 
cfi miały ten sam przywilej, rezerwowany nie
wątpliwie dla ludzi wyrafinowanych.

Jeśli jednak łazienki i toalety należą do 
przedmiotów wihlkiego zbytku, to inne ubiltacye, 
nie mniej niezbędno,- są zupełnie już nieznane. 
Przechodząc1 przez dziedzińcek otwierano wielkie 
parasole skórzane, aby osłonić się przed tern, co 
splidało z okien. La Morandiere, który pisał w r. 
1764, przedstawia Wersal jako istną kloakę. 
Pewnego razu wypróżniono przez okno drugiego 
piętra naćżynie z nieczystościami na lektykę mał
żonki Delfina (późniejszej królowej Maryi Anto-
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uinyj] r,uk, że księża kapelani i świta...; zostali 
o b n  zgani, ko zmtfśiło icli opuścić dostojną damę, 
'Cęsłem zmiany- o d z i e ż y D a l e j  pisze on, że park, 
ogrody, zamek nawet nabawić mogą mdłości 
okropną wonią. Przdjścia, ]mdwrórce, skrzydłowe 
budynki, korytarze, pełne są gnijących -wydzielin; 
u stóp pawilonu ministrów" masarz jak iś ;sseodzieu- 
nie. rznie i sprawia wieprze; aleja Saint-Cloud 
jes t  pełna cuchnącego błota i zdechłych katów...

Zabójcza woń dochodziła aż do apartamen
tów' królewmkicli. W  samym pokoju króla za pa
rawanem żył;,- gocowmł strawy, jadł, spał i traw rł 
gruby Szwajcar. W wielkiej gateryi spotykało 
się bydło, ho księżniczki i k s iążka  lmvi mieli 
pozwmleniej na sprowadzanie krów", kóz i koźli c 
do swych pokoi, aby mieć mleko prosto z udoju

Koło'r .  1830 Yiollet-le-Duc, jako student, 
zw iedzał raz pałac wersalski wr towmrzystwle 
starej markizy, która znała Dwrór wr ostatnie 
piękne dni przed ręwoluoyą, Szlachetna dama po
znawała dobrze wielkie salony i okazałe galerye, 
lecz nie orjentowmła się wcale w amtiladzie 
drobnych pokoików', ogołoconych z mebli i za
trzymała się, uię\ wiedząc gdzie silę zwrócić ! 
Tymczasem jednak doszli do miejsca gdzie rura 
kanałowa, zapewnie rozsadzona przez lód, zalała 
posadzkę, nieczystościami. Na ten widok markiza 
zawołała z uśmiechem „A li! Teraz wiem, gdzie 
jestem. To jest Wersal moich czasów"! Wtedy 
wszędzie tak wyglądało !

D y re k to r  M ia h i ł  I ,R yńsk i .
P rezes  .. Oiniiska,11.

WerShl nietylko eiielmął, Inł on lodowato 
zimny. Wymyślano najpierw' wyżłobione kule 
z miedzi, srebra lub złota, wypełnione gorącą 
wodą i służące za przenośne „ogrzowki do rąk". 
Wymyślono później ogrzewTki do nóg, a nawret 
w XVIII. w. pewien przemyślny szewc wprowa-1 
dził na czas pów i en w modę bucik z podeszwami 
zawlęćającemi wrzątek.

Nie zdołano jednak nadać zbytkownym ko
minkom wersalskich apartamentów dostatecznie 
gorące promieniowanie, ponieważ Dandeau dodnsi, 
że 1-go marca 1605 r. wino i wu/da zamarzły 
na królewskim stole. Pani di-. Maintenon spę
dzała Pmfj wr niszy „skulona w wielkim fotelu 
z nausznikaiui . daszkiem, aby uchronić się od 
zimna i przeciągów-*]: Mnożono parawany, które
stały się rychło ^wytwornym meblem artysty
cznym

Linlwok NV. marznął w łóżku tak, że na 
długo przed rankiem uciekał z niego do swego 
gabinetu, robił stos z polan i rozdmuchiwał za
rzewie. „Gdy wstaję — mawiał — zanim ktoś 
wejdzie rozpalam ogień i nie potrzebuję już m 
kogo wmłać, niech ;pią biedni ludziskami tak  do
syć pozbawiam ich snu-1.

Literatura a przyszłość.
(P o d łu g  M a r ju s z a  R e n a rd a )

Czytająca publiczność lekcew-aży sobie u 'nas  
niesłusznie dział literatury iantastyczno-naukowej, 
w którym Juliusz Verne, Wells i długi szereg 
innych autorów dokonali mistrzowskich czynów.

Uważamy ogólnie,, że cała ęa literatura przezna
czoną jest prż,edew'szystkieiii do rozpowszechniania 
wśród młodzieży nowych wiadomości naukowych. 
A jednak mj widma wieko w" przyszłych nie są 
znowu tak  zupełnie zbędne dla ludzi dorosłych, 
przywykłych patrzeć., na cudowne realizowanie 
w teraźniejszości marzeń minionych wieków.

. Nadszedł znowu czas około Nowego roku, czas 
podarków" gwiazdkowych i noworocznych. Zbytko
wnie oprawne książki lśnią za wystawą "księgarń. 
Te barwne, złocone okładzinki wprowadzają nas 
wr świat liowmgo życia. Oto balony szybują po 
przestworzu, tam znów statki podziemne przerzy
nają głębinę morską. tyto uczeni, dokonuj p y  
w" ciszy laboratoryów' nowych odkryć z dziedziny 
chemii i elektryczności. Niezmierna ilość tych dro
biazgów, skromnie przeznaczonych dla dzieci, ma 
aa celu zaspokojenie żądzy poznania przyszłości.

A ma to duże i dodatnie' znaczenie.
Dzieciństwem oczywiście byłoby' kreślić i  

z góry szczegółowy^, plan nowrej ludzkości i no- 
wTego świata. Ale hypotezy, choćby najbardziej 
fantastyczne, ale oparte o podstawę dokonanych 
już odkryć naukowych, mają wartość twórczą. 
Dlatego należy si‘6 słusziiiUsympatya tym tworom 
literackim, wr których 1'ilozoiowle, albo powleścio- 
pisarze nadają ścisły, mistrzowski -< zęsto wyraz 

' marzeniom tłumów'. Je s t  pożądanem nawret, aby 
| w umysłach tej młodzieży", która wyrasta na lu
dzi gitra, aby w myśl dzisiejszego również czło
wieka wywmływano wiz.ye późniejszego świata, 
z balonami sterowalnymi przez pizetwory |  prze- 
mianami energii, dostarczanej z jednej półkuli na 
drugą, z miastami czarodziejskiemi, z wyideali- 
zowanem życiem. Mimo wszelkich lóżnir mają 
utwory BelhuuyegO, Morisa Włości z Nikąd), 
Wellsa, TernegO i innych | |  wspólną zasługę 
budzą tęskno tę ' do bujnego, potężnego, swobo
dniejszego życia. Bawiąc, się nimi, społeczeństwo 
dzisiejsze piz\zwyczaju się do oglądaniu tej spo
łeczności nowej, która po niem nastąpi Mysi 
przyzwyczaja, kię poruszać poza obrębem' tradycyą 
uśwlęcom j powszedniości, Przyszłość, przemienia 
się a.Vr rzeczy wistość. ('-złowlek wyzwala się z przęs 
sądów, poduo; na duchu, altruizm się wzmaga 
wobec nyśli, że przygotowuje świat swoich mi- I 
śiepćów.

Nic_bardzi 1 radosnego, jak nieustanne roz- 
I pownzeęhmunie nowych odkryć, przez książki,
1 dzienniki, mow nicę. Minęły nareszcie ńźhfiSw któ
rych uczeni gardzili l-jzarym tłumem“ i odmaw,iali 
iimyśłowości tego tłumu przystępu do swych prac 
i czynów". Dziś nowi twórcy silą siig na rozsze
rzenie sw ycli odkryć. Za/iiaw"szy i'o/koszyr pozna
nia i przewidywania, chcąc szt-rz.jió* swą wiarę 
wśród mas. 1 to jest j<m1iio z tych ’ szlai ludnych 
dążeń, którymi w"iedza przejmuje ludzi jej od
danych.

Książka, dziennik, wykład oddają świetne 
usługi szerzeniu s i#J idei. Koniecznem Sie s taje  
przewidywalnie i kierowanie umysłów" mas ku pe
js liym już realizacyom przyszłości, konieczm-m siig 
staje wypowiadanie w sposób realny możliwych na
stępstw, wyników" rozwoju ekonomicznego. Wszak 
wry powiadanie, nadziei, w zbudzonych nowumii od
kryciami, popularyzowanie badań uczonych i pe- 
wnuków", które powoli zmienią postać rzeczy — 
to wrszyst,ko jest budzeniem wiary w jutro!

Z drugiej strony odkrycia naukowe wiążą 
'sityfcciśle z rozwojem społecznym. Środki kornu- 
nikacyi, telegraf, telefon, jutro możo widzenie na 
odległość, zbliżają wzajemnie do siebie ludzi; huty,' 
przyczyniają sietydo rozwoju powszechnego brater
stwu A do tego samego prowadzi rosnąca mo
żność ziiż.ytkowywmnie i przesyłania na odległość 
ukrytej w przyrodzie energii, której płodność nie
zmierna dziś dopiero ukazuje BiaŚW Całej potędze.-

Powoli, ale niezachwianie, przygotowuje 
wied/a nadejście zjednoczenia społecznego. Jes t  
to w" logice rzeiizy, a wrzawm ohskurantów faktu 
tego nie usunie.

Bo rozwój wiedzy opromienia pracę mas in
dowych, mimo trosk i nędz chwili. Dzięki niemu 
rolnik, górnik, rohotrik metalurgiczny zaczynają 
uświadamiać sobie swą rolę twórczą. Dzięki niemu 
nikną zajęcia służalcze i niewolnictwo wobec 
przyrody.

„Gdyłiwrzeciouo samo będzie się poruszać 
mówił Arystoteles —  będzie możua usunąć nie
wolę] Ten iczas. upragniony przez filozofa nie jest 
możSi dalekim i rychło wrzeciono pracować będzie 
pod inteligentnem kierownictwem robotnika, po
dobnie, jak  dziś już skromna rączka elektromo- 
toru rozbudza potężne twórćze siły, rozlewając 
życie i moc.

Otóż dla. przyszłości tej przygotow'yw"ać mu
simy ludzi, ludzi dzisiejszych i lmizi jutra.

Nie lekceważmyTywIęc oflęźytów, pism, ksią
żek, a zwłaszcza tych, które w młodziutkich umy
słach stwmrzają drogą zuehwatych przypuszczeń 
świat przyszłości.

S t a t u t
„Kraj. Ogniska naucz w streszczeniu

„Krajow-e Ognisko nauczycielskie, To w arzy- 
stwro ku podnoszeniu dobrobytu wśród nauczy
cieli, oraz ku popieraniu przemysłu krajowego".

S Siedzibą Stowarzyszenia jeśt miasto Lw"ówr; 
Stow"arzyszenie to może tworzy"*'- osobne oddziały" 
powiatowo po wszystkich miastach powiatowych 
Galicyl.

Zadanieiń czyb celem Stowarzyszenia jest:
1) popieranie rozwoju przemysłu krajowego- za 
pośrednictwem nauczycieli; 2) udzielanie nauczy
cielom i członkom Towarzystwo w ogóle infor- 
timcyi z zakresu wiadomości i spraw społeczno- 
ekonomicznych, gospodarczych, przemysłowych, 
handlów ycli i fiu uisow y cli ustnie, hstowmie, okól
nikami lub zapomocu i/aSopism; 3) popieranie

M iko ła j  Biulzanow aki.  nauczyc ie l .
Sekretarz „Ogniska", inieyator sanatonum.

okonoi.iicziiegó rozwoju kraju wr ogóle, oraz po
pieranie dodatniego kształtowania się ekonomi 
cznyc,li stosunków" zaw odu nauczycielskiógo wr szcze
gólności; pielęgnowanie dobrobytu w"sród nau- 
czyćiolstwai i zaspakajanie jego humanitarnych 
potrzeb.

Środki ku wypełnianiu Tycli zadań (celów) 
są następujące:

1. Gromadzenie oraz administrowanie uiii- 
duszami' Stowarzyszeniu, mogąc.ymi wrptyw"ać nie- 
tylko z w"kładek, lecz także z dobrowolnych dat
ków i zapisów.

2. Utrzymywmiiie „Centralnego biura ko
respondencyjnego" dla nauczycielstwa w sprawach 
zaw"odowych, społeczno ekonomicznych i huma- 
nitarnych,

3. Utrzymywanie zbioru próbek i w"zorów 
przemysłu kraj owego.

4. .'Utrzymywmiiie „Biura informacyjnego dla 
spraw przemysłowm- handlowych11, pośredniczenie 
pomiędzy nauczycielami, a wrzględnie popierają
cymi przemysł domowy wr różnych okolicach kraju 
a hurtowmymi odbiorcami i kupcami

5. Popieranie praducentów samoistnych, ja- 
koteź spółek wr zakresie wyrobów" gospodarstwa 
wiejskiego i przemysłu domowego.

6. Popieranie bezpłatne przy wyrabianiu na
uczy ći.clom pożyczek, tudzież bezpłatne wyjedny
wanie członkom „Ogniska11 w miarę możno
ści —  pożyczek na cele produktywne i. zaliczek 
na wytwory przemysłu krajowrego.



7. Wspólne oman mnie spraw przemysłu kra 
jowego i ekonomicznego tak  w ogóle, jakoteż 
w odniesieniu do stanu nauczycielskiego, bądź 
na zwyczajnych zebraniach oddziałowym i ogól
nych, bądź na zwoływ anych ewentualnie wiecach, 
przy zastosowaniu ustawowych wymogów.

8. Utrzymywani! pomiędzy członkami spójni 
za pośrednictwem fachowego czasopisma.

9. Podawanie członkom sposobu zaznajamia
nia się z wiadomościami, potrzebnymi do, ra c jo 
nalnego popierania przi myslu krajowego i handlu.

10. Inicjatywa, oraz zakładanie limdacyi hu 
manitarnych dla nauczycieli,-.juk n. p. bms dla 
dzieci nauczycielskich, sanatoryów i t. p., a wre- 
szei£ wyrabianie nauczycielom luli ich rodzinom 
ulg i zniżek n. p u zakładach kąpielowych, 
bursach i t. p.»

Stowarzyszenie.,4kłada się z członków zwy
czajnych, |felonków założycieli i członków hono
rowych.

Członkami zwyczajnymi mogą być w zasa
dzie tylko nauczyciele i nauczycielki, a nadto — 
ale tylko w granicach, regulaminem ściśle okre
ślonych — te osoby, które popieraj^ cele nau
czycielstwa, a „Ogniska” w szczególności i ktme 
zostaną pizyjęte pi zez Wydzjlił na propozycję 
mężów zaulania

C z ł o n e k  r z e c z y  w i s ry  obow i ą z a n y  j e s t  
do z ł o ż e n i a  1 l\ w p i s o w e g o  t u d z i e ż  do 
p ł h ć ę n i a  w k ł a d k i  po 1 K. rocznie.'- ,

■lako nadzwyczajne d a t k i  uważać należy 
prowizye, które należący do Stowarzyszenia pro
ducenci i kupcy ofiarowywać będą na rzęcz Sto
warzyszenia tytułem dobrowolnego wynagrodzenia 
za doznane usługi.

, ' Członkiem założycielem zostać mofe każdy 
przez złożenie na rzecz Towarzystwa kw.pty Co 

najmniej 100 K.
Członków honorowych Towarzystwa mia

nuje'' Walne?; Zgromadzenie na propozycję \\ y- 
działu w uznaniu zasług na polu przemysłu, han
dlu i gospodarstw'a krajowego w crgóle. ;;

Członek zwyczajny ma prań™ do wszelkich 
ogólnych świadczeń Towarzystwa.

Członek honorowy nta^prawo korzystać tył ko 
z ogólnych świadczeń- Towarzystwa pod wzglfr 
dem moralnym.

Członków Te obowiązani są statutem przepi
sane-lub dobrowolnie d ek la iw a n e  kwoty regu
larnie wpłacać. W  razie zalegania z wkhulkami 
bez usprawiedliwienia mogą! być przez Wydział 
wykluczeni.

Rok administracyjny); liczy śrigt- od 1. lipca 
do 31. czerwca każdego roku.

Władzami Stowarzyszenia są: Walne Zgro
madzenie, Wydział wraz z Zarządami powiatowy
mi, jako organami doradczymi i wykonawczymi; 
Dyrekcya.

Zakres działania Walnego Zgromadzenia 
obejmuje: badanie sprawozdań z działalności
Wydziału i D yrekey i; sprawdzanie;, radhmków 
nara podstawTie leieratu Komisyi kontrolującej ; 
orzf-kaiibWupr do absolutoiyum dla Wydziału i 
Dyrekeyi1.

Wydział zwołuje Walne Zgromadzenie: Zwy
czajne raz na rok, około 15, lipca lub najpóźniej 
w sierpniu albo wrzęśniu; nadzwyczajne zaś, gdy 
zajdzie potrzeba.

Wydział wybiera się na trzy lata przez 
W alne Zgromadz.enie. Składa się on z prezesa,; 
wiceeprezesa, sekretarza i jego zastępcy, skarb
n ika i gospodarza, tudzież ponadto z ośmiu W y
działowych i ’.czterech zastępców.

Oddziały męgą utrzymywać lokale zebrań, 
zbiory okazów przmn\słn z.ich okolicy itp.; wszy
stko to jednak, jakkolwiek powstało ze składek 
w łonie oddziału, - stanowi majątek Tow-arzystwa 
całego i w razie rozwiązania się oddziału przy
pada na rzecz Towarzystwa. Inwentarze mają 
być przedkładane Towarzystwu co rok wraz ze 
sprawozdaniem czynności w oddziale: P o d
w z g l ę d e m  j ę z y k o w y m ni a j ą o (1 d z i hr  
ł  y a u t o n o m i ę  o t y l e ,  ż e w p o w i  a t a c h, 
g d z i e  p r z e w a ż a j ą  n a  tVje z y c i e 1 e .R ii- 
s i  ni ,  m o ż e  b y ć  z a  u cl i  w a ł  ą w i ę k  s z o- 
ś c i z a p r o w a d z o n e  w j ę z y k u r  u S k i m.

Rozwiązanie Towarzystwa może h'yć uelnwa- 
lone przez W alne Zgromadzenie tylko większością 
8, 4 głosów, a wtedy majątek Towmrzybfwiąi prze
chodzi na Lundacyę dobroczynną dla nauczycieli.

ODEZWA
do P. T. krajowych Wytwórców!

Wydział ,.Kr. Ogniwka naucz. ; clięąći otw7o- 
rzyó we -Lwowie centralny ,/DOM HAM)LOWV 
NAUCZYCIELSKI” celem zgromadzenia wszelkich 
artj k u I ó w  ]irodukcyi krajowej, zwraca się- przeto 
do wszystkich osób i grup- interesów anjcli, lub 
z produkcją, krajową w bliższych stómuikahb, bffi 
dących, z prośba, o łaskaw e doniesh nie, jakie ar-
t ,ku ły  z zakresu wymienionej p ioduk iji  w różnjih
miejscach kraju się znaidują, w jakiej ilości i ja 
kości mogą lą\ć dostarczane, w jakim czasie i po 
jakiej cenie, czy stale czy też tylko czasowo?

Sprawa to niezmiernej doniosłości dla s t w ^  
rżenia w liaszem gtjśjiodarstwie kiajowem podwa
lmy rozwoju bogactwa krajowego.

W szczególmiś! i W j dział „Ogniska" ]>i o s |
0 podanie źródeł i cen o ńe możności z dostawą 
loćo Lwów niż,ej podanych aityknłów.

1): Gdzie, w jakiej ilości i jakości, stah 
czy też czasowo i w jakiej cenie, na wagę czy 
tężómiarę można nabywać wszelkiego rodzaju 
uarn zbożowych luh js trączkow ych, dalej loUin 

pastewnych, oraz wszelkiego lodzaju paśzy dla 
bydła luli koni? i czy m ogąhyć wysyłane pióbki?

Te same pytania odnoszą-się do:
2) waizyw;
3) owoców7 w7 stanie surowym, konserw, jak

1 owocowych przetworów7, nalewek win owoco
wych, maimolad, powideł, owoców kande^ową-

•nycli it]i.);

rychła i najdokładniejsza. Niech każdy zi swej 
siedziby i okolicy posj$efży t  dohręnn mierma;- 
iwami. Każdy, komu na sercu leży dobro ogólne, 
ten pospieszy do tej wspólnej pracy dla lepszej 
przyszłości.

Wszelkie odpowiedzi na powyższe, kwestye 
uprasza się przesyłać pod adresem:

Biuro informacyjne 
„Kraj. Ogniska nauczyc.elskiegoagwe Lwowie, ul. 

Skarbkcwsba I. 5. II, piętro.

KRONIKA.

WłWfljWSw lieiuburger. miuc/weiel.
Naczelnik li i ush‘ 1 oto ryj n eg o .

4) grzybów7 suszonych, maiw iłowanych i kw a
szonych ;

5) dah j odnośnie do gospodarstw a mlecznego, 
a w7ięć: mleka, masła, serów i bryndzy,

6) drób żywy i bity;
7) dostawa jaj;
8) dziczyznyć|zw7h rza grubszego, drobnego 

oraz ptactwa d/.ikii-go) na sztuki lub wagę, w skó
rze i bez;

9) mięso wolowe, cielęce, weprzowe, baranie;
lOCsłonina surow a i wędzona, Smalec-ii oma

sta wogóle;
11) mięfo wędzoira (sztuki, wędzonka, kit ł- 

basjh polędwica, *,ózoi% kozina,- salcesony7 itd.);
12) marynaty;
13) ryby stawowe i rzeczne, żywo lub ma

rynowane) ;
1-4) artykuły pasieczne w stanie surow7vm 

lub w7 pi-zetworach;
15^kilimy, jłłótna, koce, dery, gumr tą.;
16$wrj roiiy drzewnej huculskie i zakopań- 

skie, przedmioty slajdowe;
17) wyroby gliniane do użytku kuchennego., 

ozdobni1 i  z dziedziny zabawek dla d z i e c i ;
18) nasiona ,i zioła lecznicze (apteczne).
Prócz artykułów wymienionych, pożądane są

wiadomość' o rodzaju i cenie drzewni!,,opałowogp 
i budulcoweg-(>7 szczeciny, sierści, włosienia, pie
rza, w7ełny, przędzy, skór surowąych, łoju ro
gów7 itd.

O fe .wiadomości Wydział ..Ogniska?'-) usil
nie uprasza, i ma nadzieję, że odpowiedź będzie

N ow oroczne. C.pióez śeidecznych życzen za
sy łany  P. Th t  złoiikom K . O. A'. oraz naszym 
piemimcialoiem te. milą whtifloiuość, ze prace roz
poczęte około dola a nauczycieli, wymienione 
w załączonej odezwie szczęśliwie się rozwijają, i 
jest.nmdzieja, że przy : ,:c;ei.m  poparciu człon
ków7 K. O. j g  w lrólce gri; zieąjizują.

B ezpłatne B uro informacyjne. Członko
wie A . O. 'AK' n ogą zasięgać wsztlkich inlorma- 
cyi w w y ż w y n:i( laone m lam ze zupełnie .bezpłatnie. 
Liu-ro tofznajwnje się w lokalu Towarzystwa w e  
L w o w i e,. u 1. 8 k a r b k o w s k a 1. 5. 11 p.

G ościnne pokoje. Koledzy i koleżanki 
z prowincji, należący do K . O. A ’. w razie pizy- 
1 rycin do Lwow a znajdą unii. szczenię bezpłatne 
w lokalu Towarzystwa, które ze względu lidogo-' 
dnienia urządziło dla Swoich członków7 dwa go
ścinne pokoje. Z tych.jeden służy dla panów, a 
drugi pla pań.

Fundusz za p o m o g o w y  na w ypadek  
śmierci. Taki fundusz n a ■) jednam z posiedzeń 
Wydziału K. 0 .:^N . postanow inno wpiowmdzić 
w7 życie i w tym celu wybrano specjalna, komi
sję , o której pracach niebawem doniesiemy.

500.000 1 sów  po 1 K rozleci się wkrótce 
po całym kraju. Z lundtiszów zebranych powstać 
ma sanatoryuin dla całego nauczycielstwa, krajo
wego bez różnicy wyznań i narodowości. Zbyte- 
cznem byłoby określać znaczenie, mająąej po
witać instytucji. Ona za naszą ciężką pracę nam 
się; należy, ale musimy ją  sobie sam; zdobyć. 
W ‘tym celu dziś już należy zorganizowani siły 
nauczycielskie i rzucać wśród sz< rokick warstw 
społecznych hasło 'zachęty do kupowania losów, 
przeznaczonych na budowĄ Sanatoryuin nauczy
cielskiego. Już dziś należy tworzyć k o m  t e  t y  
po wszystkich miastach i miasteczkach i łączyć 
Się) z ludźmi, w tej sprawię życzliwymi. Loterya 
fantowa o tak filantropijnych celach znalazła 
sjmpaty/Lw „całym kraju, ale mimo tego musimy 
sami dbać o siebie. Społeczeństwo nasze, chociaż 
niezamożne, nie można mu odmówię- ouinności. 
OliarnOhć ta  nikomu n f |  da się odoźuć, gdy bę
dzie rozdzielona na setki tysięcy osób. Twórzmy 
wiąe komitety i organizujmy sili już dzisiaj. . Komi
tety p a ń  i p a n ó w 7, niechaj zbierają fanty już 
dzisiaj, bo nas oprócz spmlziewainyhi zysków7, ró
wnież czekają wydatki ponad nasze siły. Same, 
fanty nu ten cel przeznaczone wynosii mają
70.000 K, a gdziez koszta przeprowadzenia? Po
mnijmy więc koli d/.y i koleżanki, że w7 nas prze
de wszystkimi siła i nadzieja, aby dzieło “to zo
stało pomyślnie uwieńczone.

Wielkie sumy z kraju naszego ućhodzą 
przownżnie do P ius  z.a przedmioty kościelne w ro
dzaju najrozmaitszy cli szat jak :  ornaty z ozdoba
mi, kapy, baldachimy, anlipodya, umbrukule 
wreszcie sztandary, chorągwie itp.

Zdarza "się- często, ż e . nietylko przedmioty 
jóWyższe zamawia się u firm zagranicznych, ale 
n aw e t , napraw v tychże uskutecznia si® zapomocą 
agęntów piuskicli. W  kraju naszym jęśt kilka ar
tystycznych wr tym rodzaju zakładów7, zwdaśzcza 
we Lwowie i Krakowie.

We Lwowńe zakład taki znajduje się pod 
lirmą: B r o n i s ł a w7 y P o l i o .  Zakład ten o ile’' 
wiemy, zatrudnia u siebie uczenKe szkoły pfzę- 
mysłowrej i choćby z tego w7zględu zasługuje na 
poparcie. Prócz tego ghdnym ® s t  polecenia, gdyż 
za wykonanie artystycznych robót zwłaszcza 
sztandarów i odnawiania lhych pasów7 został 
w osta,iiicl. czasa-ch nagrodzony medalami i lista
mi pochwalnymi.

Nadzwyczajne walne zgromadzeń e „Kr. 
Ogniska naucz."gonbylo się dnia 8. grudnia z. r. 
pod przewodnictwem prezesa p. Michała Lityń
skiego. — Przewro d n iczą ^ JS w w śtęp n em  słowie 
podał szczegółowy obraz dotycliczasow7ycli prac 
w7ydziału, kładąc nacisk na doniosłość mającego
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powstać nauCzy-delskiogo sanatoiyuin. Zaznaczył 
„ również, ż£T„LL. Ognisko naucz", uzyskało już 

pozwolenie z nmiisterynm na przeprowadzenie 
/  loteryi losowej i że pracą w tym kierunku posu

nęła siej o tyle naprzótl, że z początlóejn nowego 
roku można będzie puścić w obieg 500.000 losow 
w Eonie po 1 K. Wyraził przytem podziękow mie 
osobom, którą,,przyczyniają się do zrealizowania 
tej ważnej dla sfęi? n<iuczycie!skich sprawy, prze- 
dewszystkiem podniósł zasługi pp.: wicejn-ezydeu- 
ta  Rsdy szkolnej dra Ti Iw. Płażlra, oraz radcy 
dworu dra Ignacego Dembowskiego. AY dalszym 

^■'ciągli zawiadomił członków o poczynionych przed
wstępnych pracach do stworzenia „Nauczyciel
skiego domu handlowego", mającego w obechej 
dobie dla naszego kraju wielkie'ekonomiężne•zna
czenie. AYspomniał o w prowaazonym w Zycie dla 
członków z prowincji gościnnych pokojach, za
znaczając, że Towarzystwo posiada własny lokal, 
składający się z 4 ubikacji, z czego* 2 pokoje 
przeznaczone są na goszczenie członków przeje
zdnych. Nadmienił jeszcze i to, że z nowym ro
kiem Towarzystwo zajmie -się sprawą doraźnych 

i  skpomóg na w ypadel śmierci ktorego z członków. 
Inne sprawy jak  biuro informacyjne lunkcyonują 
w całej pełni.

Przewodniczący zakończył przemówienie 
swoje wezwaniem obecnych do szczerej i wytrwa- 

■ łej pracy na polu tak  trafnie'«obrn yślanom i zara
zem wiktatuciAszczęśliwie zakreślonem. Zebrani 
nagrodzili przewodnicz jGegn oklaskami, poUzem 
przystąpiono do wyboru członków celem uzupeł
nienia wydziału i do wyboru komisy! rewizyjnej. 
-Skiutynimn wykazało, że do wydziału wstąpili 
pp. dyi. J an  Fatf, inspektor szkolny Jan  Łcszega 
i red Kollmszowski; zaś do komisji rewizyjnej 
zostali wybrani pp. Bolesław Lewicki, dr. Michał 
Wasung i dyr, J an  Soleski, wszyscy trzej radni 
m. Lwowa.

Po dokonanych wyborach przemawdało kilku 
członków na/^temat rozwoju instyiucyi. Z prze
mawiających wyszczególnił1 należy pana Klimko
wskiego, który postawił wniosek, aby iijn-wsić 

. •członków kom. rewizyjnej do brania udziału w pra
cach posiedzątf wydziału z głowni śtanowozym, 
■co zebrani jednogłośnie- uchwalili. Pan Zółczyński 
w przemówieniu’ 0 sprawach loteryi postawi1 wnio- 

->sek, aby dr. Edw. Płażkowi i dr. J /Dem bowskie
mu za życzliwość i opiekę około-stworzenia sana- 
torym wyrazić 'podziękowanie. AMiicfeek ten po- 
parto jednogłośnie gromkimi oklaskami.

'Następnie;'' p. F a li  w serdecznej mowie za- 
fc.yrrzewoilgczłonków' JTo pracy, kładąc nac-isk na 

kierunek ekonomiczny i oświatowcy. \Y końcu 
p. Polio w dłuższem przemów ieniu podniósł za
sługi inieyatora tak  pożytecznego Towarzystwa, 
p. Budzanowskieg'o, a zgromadzeni mowę tę przy
jęli rzęsistymi oklaskami.

Po wyczerpaniu dziennego porządku ukon
stytuował się wydział, wybierając jednogłośnie 
zasiiępcą preźeśh inspektora szkolnego p. Jana 
łmszegę.

M I Ł O S I E R D Z I E .
(Legenda).,

Bogacz umierał...  Cale swoie życie h o łd o 
w a ł tylko idei skąpstw a i egoizmu, a że nie li
czył się- przytem ze ś rodkam i, byle tylko dojść 
d o  celu, zebra! więc o g ro m n y  majątek.

Nieraz w ytykano mu te jego wady, ale on 
w zruszaf tylko ram ionam i i odpow iadał s ta le :

T o  trudno , w życiu pieniądz jest wszy-
stkiern...

1 o to  teraz, kiedy śm ierć  zaglądała  mu już 
w oczy, przyszło  mu na myśl, że i na tamtym

swiecie pieniądze p raw d o p o d o b n ie  są wszystkiem 
i dlatego trzeba się w nie zaopatrzyć, aby się 
nie znaleźć w potrzebie.

Pom yślaw szy  to, zawezwał do siebie dzieci 
swoje i żegnając się z niemi, kazał im po ło ży ć  
sobie do trum ny  woreczek ze z ło tem .

Nie żałujcie mi prosił - nasypcie 
złota do pełna.

Tej samej nocy rozs ta ł  się ze światem.
Dzieci zas to sow ały  się do woli ojca i w ło 

żyły m u do  trum ny woreczek zawierający z ło ta  
kilka tysięcy rubli.

Kiedy spoczą ł  w grobie i znalazł się na 
tamtym świecie, zaczęły się zwykle form alności 
kancelaryjne; badano  go, podpy tyw ano , naradza
no się, pędzono  z wydziału do  wydziału

Bo i tam istnieją kar.celarye, cyrkuły i s to 
ły  adresowe.,

Ledwie m ó g ł  doczekać się wieczoru, G ł o 
dny był, jak wilK, a Dragnienie zaczęto  mu tak 

'dokuczać , że język formalnie przylgnął m u do 
podniebienia.

—  Nie wytrzymam —  pom yślał.
Nagle, spojrzy — bufet... Zastawiony od 

początku do  końca  najprzedmejszemi zasąs^am i,  
niczem na pierwszorzędnej stacyi kolejowej. Nie 
brak i napo jów  wyskokow ycn, a nawet coś się 
p rzysm arza na benzynowej maszynce.

No, mogę się pochwalić. Jak  ja zga
dłem  odrazu, że tutaj jest tak sam o, jaK u nas 
i co za nos miałem , zaopatru jąc  się w p ien ią
dze. Teraz  przynajmniej najem się porządnie  i 
zaspoko ję  pragnienie.

Z  zadowoleniem  spraw dza obecność  w o re 
czka z pieniędzmi i zbliża się do bufetu.

Ile kosztuje? n ieśm iało  pyta, w sk a 
zując na sa rd /nk i .

— Kopiejvę —  brzmi odpowi.-dź.
Hm, tanio —  myśli bogacz. A m ożem  

się p rzes łysza ł?  Zapy tam  raz jeszcze.
A t o ?  - rzuca pytanie, wskazując pa l

cem na gorące  pierożki.
—  Również k „piejkę —  odpow iedzia ł z u- 

śmiechem buletowy.
Zabaw nem  mu się w ydało  zdziwienie b o 

gacza.
  -  W takim razie - -  r z e ^ j j i ^ g a cz —j  p r o 

szę pana  o  nałożenie  im na laierz 10 sardynek 
i pięciu pierożków. 1 jeszcze... '

Ł ak o m y m  wzrokiem ją ł  wodzić po su to  za
s taw ionym  stole, wybieraiąc to i ow o. Bufetowy 
słuchał wszystkiego spokojn ie  i nie zdradzał 
zbytniego pośpiechu.

U nas pieniądze płaci się z góry  —  
oświadczył wreszcie suchym  tonem.

Z gó ry?  O, z największą przyjemnością...
1 bogacz rzucił na tackę 5 -c io  rublow ą 

sztukę złota.
Bufetowy wziął do rąk zło ty  krążek, o b r ó 

cił kilka razy w palcach i zwrócił mu go  z p o 
wrotem.

— T o  nie taka kopie ika  rzekł krótko, 
dając znak dw om  swym ha jdukom , stojącym na 
uboczu.

Ci ujęli bogacza pod  r ę c e . i  odprowadzili 
1 go od bufetu.

Z rob iło  mu się sm u tn o  i palił g o  wstyd.
— Cóż to  tak iego?  —  myślał. —  Biorą 

yiko kop ie jk i?  A to sobie dobre! Ha, niema
!co! Trzeba postarać się o zmianę.

W strapieniu wielkim pędzi do synów swo- 
; ich i mówi im we śnie.

WeźcieĆsobie z powrrotem z ło to  wasze, 
io mi tam nie jest wcale potrzebne... W zamian 
łajcie mi w oreczek z kopiejkami. Inaczej zgi
nąłem !

Wystraszeni synowie zaraz nazajutrz zasto- 
I sou'aIi się do życzeń zm arłego  rodzica, zab ie ra 
jąc z trum ny  złoto;, a kładąc na jego miejsce 
woreczek z kopiejkami

—  O tóż  m am  z a w o ła ł  bogacz, zbliżając 
się tryumfalnie do bufetu. P roszę  mi dać jeść 
bom  strasznie g łodny!

—  U nas pieniądze uiszcza się z góry  — 
z takim sam ym , co dawniej spoko jem  odpow ie- 
diał zbufetowy.

Bogacz szybkim gestem rzucił całą  garść 
miedziaków na tacę.

—  Mój panie! Mój złoty! Tylko prędzej!
Bufetowy spo jrza ł  na miedziane krążki

i uśm iechną ł  się.
—  Widzę, że się me rozum iem y My tutaj 

bierzemy nie te kopiejki, które  są w tw m p o 
siadaniu, lecz te, któryś ty innym daw ał do ręki. 
Przypomnij sobie, m ożeś kiedykolwiek udzielał 
ja łm u żn y  p roszącem u, w sp o m a g a ł  biednych?

Bogacz spuścił  oczy i zamyślił się g łęboko . 
W ciągu ca tego  sw ego życia nie ulżył inczyjej 
niedoli...

Dwaj rośli hajducy odpiowadzili go  od 
bufetu...

Nadesłane
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Leon NOWOSAD
ortopodysta
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U L . K O P E R N IK A  L. 30.

Poleca się Zakład szlifiersko-nożowniczy

FLO RYANA MISZK1EWICZA
we Lwowie, pl. Krakowski I. 8.

JAKOB S C H R E Y E R
dawniej J. FALGIER

i R e s t a u r a c y a  i p . w i a r n i a  p i l z n e ń s k a
W E  L W O W I E ,  przy ul K O P E R N I K A  1. 6.

Lokal otwarty od 8-mej rano do 1-szej w nocy.
U słu ga  skrzętna, rzetelna i czysta — C eny bardzo  przystępne i u m iarkow ane.

Grzegorz. KLIMKOWSKI
właściciel kamieniołomów w Demni i Polanie k. Mikołajowa

dostarcza doborowego kamienia budowlanego, jakoteż na wyroby 
rzeźbiarskie i architektoniczne. 

Przyjmujezamówienia na m ateryałobrob iony:cokoł,schody  pomniki itp. 
Adres: Lwów, ul. Andrzeja G ułąba  1. 7, lub Mikołajów nad Dnieshem.
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PIERW SZORZĘDNA PRACOWNIA

sukien damskich

Zofia W a l e n i <<

we Lwowie, ul. Adama Asnyka 5.
w y k o n u je :

TUALETY wszelkiego rodzaju, od pojedynczy cji do najwykwinYt 
tniejszych, jakoteż kostyuray lnUler elegancko,- starannie i szybko

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Z PROWLNCY! W i S l M C t l '  ST A .M k AA Ali ARB.

R odziny n au czycielsk ie  otrzym ują opust.

 |  M

T O W A R Z Y S T W O
Wza j emne j  P o m o c y  p o s a g o we j

.,A URO R A 6 6

-—  we Lwowie, ul. Podwale 1. 7.
TOWARZYSTM () oparte na samopomocy, wypłaca swoim członkom 
posagi, w razii' zawarcia małżeństwa. Posagi powstają z wkładek 
siecznych wszystkich członków, a wynoszą stosownie rlgAzterech oddziałów

od 200 do 10.000 koron
Ćzłonkiepn Towarzystwa mu^e. być każda o so b a  w o ln eg o  stanu bez różnicy
p łc i, w ieku i n arod ow ośc i, a prawo do posayo nabywa członek już  po roku  

należen ia  do Towarzystwa.

Wkładki m iesięczn e po 3 — K; po 6-— K; po 15*— K; po 30* -  K

Bliższych mfornmcyi udziela. Z a r z ą d  „ A * J R O R Y “

O s ;

r
l w i  m P O D W Y L E  L. 7.

Smółka kredytowa EJudowniczych
we LW O W IE, ul. H E TM A Ń SK A  L. 12.

=  = Nr. Telefonu 686

utrzymuje na sk ła d z ie ; ,, Powiel o om. atójpićcó/c Kaflowych

lub kam yczkow ych Poi(?U4u&i.-'a<j>Ui m oże być zas to sow any  

w piecach ogrzewających większe uoikacye jak :  6WU> .s-f1xĄn%, 
szpitale  lub tez zwykłe  ubikacye mieszkalne Ma tę w łasność , że 

jiuumisesadsa -ńę okoli, 4 0 pro;. ■rui Ipaliw it (w drzewie lub w węgiu) 

i w krótszym  eposie ofjrsetm  nbikaei/e w im Bfalnr.

i

D y r e k c y a

m mm J<r.

Pierwsza krajowa palarnia KAWY.

Kawa palona
z własnego parowego palenia - - - 
- - - codziennie świeżo palona - - - 

K A W A  P A L O N A
ściśle podług zasad hygieny za pom ocą  gorącego  pow ietrza - znakomita  

w sm aku i aromacie — codzien świeżo palona 
Vs kilo kawy palor.eTMelange Nr. 1. 1 Kor. 60 gr.

II. 1 „ 80 „
„ Uh 2 „ 20 „
» IV 2 „ 40

*Melange cesarska  „ V. ? „ 80 „
Kawa palona za pom ocą  g o ra .eg n  powietrza posiada te walety, iż zachi - 
wuje aur om itą  arom ę, czysty delikatny sm ak. na iw iększą w yd atn ość .  
z tej pr. yczynv zn czme tańsza  w użyciu aniżeli rtawy n' i o n : w inny s p o 
sób — KAWA pa ona  pakow ana w w oreczkach pergaminowych w w adze

1, Vs. V4, 7s ki|o.
Poleca handel herbaty i kawy

E D M U N D A  K T E D L A
ulica Teatralna 3. naprzeciw Katedry.

Filia pragskiego

B A N K U  K R E D Y T O W E G O
we Lwowie, ul. Karola Ludw ika 1. 29. (Nr- iĘĘ$EL 937)

Zakład centralny w Pradze. — — F :!ie w Kolinie i Ołomuńcu.
E K SP O ZY TU R A  W BRO D AC H .

Wpłacony kaoitał akcyjny kor. 6,CC0.CG0 — — Fundusze rezerwowe i gwarancyjne kor. 3,200.000.
K O R Z Y ST N E  Z A Ł A T W IE N IE  W SZELKICH  T R A N SA K C Y J B A N K O W YC H  I LO K A C YJ K APITAŁÓ W . 

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przeprowadzenie wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych
i zagranicznych.

Promesy, Losy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku bieżącym). — Otwieranie kredytów i udzielanie zaliczek na 
podkład papierów wartościowych. —  Przyjmowanie w przechowanie i w zarząd papierów wartościowych. Ubez
pieczanie losów i efektów od strat z  powodu wylosowania. —  Wykapnb płatnych kuponów i wylosowanych papierów 
wartościowych. —  Listy polecające i akredytywy na sezon podróży. — Eskont weksli. —  Inkasa i wypłaty w kraju 
i na miejsca zagraniczne. —  Wkładki pieniężne na książeczki wkładkowe (podatek rentowy opłaca Bank) oprocento

wuje aż do odwołania po 5%  
na asygnaty kasowe i w rachunku bieżącym wedle umowy.

Oddział komereyalny
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli publicznych, kredyta na podatki i cła. —  Zaliczkowanie 

fa k tu r  towarowych. Kupno i sprzedaż w drodze komisowej towarów i zaliczkowanie tychże.

W ydaw ca  i odpowiedzialny redaktoyę MIKO-LAJ BUDZANOW SK I Z d rukarni  , P o w s z e c h n e j w e  Lwowie ul. Ą kodem igka  1.
J


